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Wyimki z dziejów życia Fuszeta+ 
Xięcia Otranto: 

Józaf Fouohe, Xjążę Otranto, Hawa- 
ler VV. jfirzyża rozmaitych orderów Francuz- 
Kich i zagranicahych., urodził siç dnia. 29g0 
Maia 1763g0 w Nantes, w Departamencie 
Niższey Ligery. WVychowaaie iego ;- po- 
wierzyli rodzice Qycom Zakona Orstorium*).. 
Gdy doszedł do gciu łat wieku swoiego, oddali 
go rodzice de konwiktu: Kollegiam w Nantes: 
Pierwsi nauczyciele iego sądzili o nim myluie;. 
wesołość: iego umysłu poczytyweli za lehto- 
myślność, i myśleli, że mu braknie mocy po- 
anania, ponieważ nie bez odrazy: uczył, się D o- 
mata i reguł grammatyki. Późniey-usiłowano 


- ćwiczyć go w wierszepistwie  Łaciiskiem i. 


Frencuakiem, ale bea skutku;: duch iego nie 


chciał. się, peddać żadnemu przymusowi. Z tąd 


wnoszone, że mało ma usposob:enia- do pila- 
ności. i p. ti 3 
Ale Przełóżnny-nad szhełami , P. Durif,. 
mąż. wiele światła posiadaiący, ktory chłopca 
polubił, uważał. go pilnie. Spostrzegał ,- że 
wychowaniec iego-e'bibliioteki maywięcey hsiąż-- 
ki poważne do czytania wybierał, i-że gdy tos- 
Warzysze icgo romanse czytali, Om się tymcza** 
sem w Myślach Paskala satapiał, Dla dob 
cieczenia ,. coby- też m nich poiął, zadał ma 
pewoego' dnia miektóre pytania ,.i bardzo go 
zadżiw ła wielkość i rozmaitość poięcia iego.. 
Młody F ouchć, bynsymoiey-nie zmieszany w 
oedpowiedcioch- swoich, ciągnął daley rozmowę 
o: przedmiotach nawet naypewszechnieyszych. - 
Ponieważ mis} obrać powołanie oyca swo-- 
iego, który był Kepitanem okrętu, «prz. to” po- 


*) Oratorium S. Mariae in Vaticella; du- 
„chowna Kongregacya, ktora Filip Neri zało-- 
żył w Rzymie r. 1575: Na'wżor oneyże uż - 
tworzył Kardynał Berulłe'ma początkuXVIigo ' 
wicku. Congregationem: Oratorii: we. 
„Fraucyi; ktorey Jenerał z-3ma Assystentami 
w tem Państwie przebywał. Członkowie” tey: 
KRengregacyi (Patres Oratorii)* mie czynili’ 
ślubów zakonnych, używali przyzwoitey wol - 
mości, i dalekimi byli odowey zabobonney prze-- 
sady; w nabożcńsiwie, mnichom zarzucancy, 
Uczyli oni młódzież i sposobiących sie do sta-* 


` nusduchownego, a oraż miewali kazadia:: 


-"Przydatek do Numera 5950 gazety kwowshiey, 


święcił się matematycę i arobił w niey postęp. 
Jug miał opuścić szkoły, gdy P. Durif ro- 
dzicóm iego przedstawił, że natura młodzień- 
ca nie iest. do morza usposobioną. Radził im 


„oddać go do Oratorium, aby tam dawał 


mauki. Qyciec zezwolił na te, a FPoache' 
został w' instytucie Paryzkim tegoż zakonn u- 
mieszczomy. f 

"Tam polecono młodemu kandydatowi kom- 
mentarze Janzeniusza i katechiam Kościel- 
nego. Zgromadzenia Trydentskiego. - Lecz nie- 
podobna mu było przemódz wstrętu, który 
ta praca: w nim: wzbudzała. Udał się de Sg- 
periora Instytuta X, Meraulta de Vissy, 
któremu- szczególniey był poleconym}. i nie 
przed nim nie taił Ten mąż,: równie uprzey- 
my iak roaumny,. zaprowadził go do swoiey 
bibliioteki, i pozwolił mu wybrać sobie dzieła, 
któreby: ma naybardziey dogodne były. Fou- 
che obrał'sobie postowe Kazamia Massilli 02 - 


mai dzieła Nikolego. Lecz oraz, nie chcąc 


nie. taić przed mężem, Który miał bydź przy- 
iacielem i spowiednikiem iego, wyznał mu, że: 
miał w siebie Tacyta, Horacego i Eukli-' 
da;' a chociaż używanie ks'ążek świeckich wo 
tym domu: zshrenione było, łatwo iednakże' 
myska? poawolenie zatrzymania cnychże. i 
Gd potem Fouchó'w Ahademiiach Kró. ` 
lewskich w-Juilły*y, w Arras, i w Szkole” 
wo'enney Vendonońskiey pop:sywał się 
duwaniem nauk w- móralności, : logice ,: naetefi-- 
zycę; kistoryi natu:alaey i w matematyce, wya 
stąpił nareszcie zOretorium, aby ożeoić się 
1'osiąś::ź w Nantes, gdeie iako Adwokat żyć” 
zemyślał. Wszyscy, Mtórzy go w Oratorium” 
gnali,- zostoli mu ciągle z wielkiem poważum- 
niem przychylnymi.- 

P. Male uet, który podobnież był Nsu- 
czycielsm w Oratorium, czuł n»sywięhsze 
prztwłązsnie do niego. Gdy porem Fouche” 
został Ministrem ,-widzieno, że Melouet'po- 
mimo- wszelśich- grożb i praemoty- odwiedza?” 
Fowcheta: na wygnaniu, na które go Na- 

*) Akademiia: Królewska w'Juilly, leży o 7 gó 
dzin: drogi od Paryża, w Damartin-cmi 

Brie; tam był sławny i bardzo odwiedzany” 

konwikt, który pomimo burz” rewolucyynych 

trwa dotąd iesxcze, - 


Ki 


polcon Bonaparte był skazał, i przypła- 
cił tę wielkomyślną przyiaźń własnem swoiem 
wygtianiem do Tours. Jeszcze więcey sa- 
aż.żylu czyni temu celuiącemu przyiacielowi 
ta okoliczność, te nie posiadniąc maiątku, 
wszystkie Korzyści urzędu swoiego porzucił, 
aby póyśdź. za uczuciem swoiego serca, Jeże- 
li Fouche wielkiey niewdzięczności dozna- 
wał, to też i wiele zaspokoienia dostał w u- 
dziale, Dosyć mu iest na wdzięcznych uczu- 
ciach Maloueta, Gapalłesa i kilku in- 
nych sławnych mężów; przy mich ón łatwo 
zapomina mnóstwa mniey aaanych niewdzięcz- 
nych ludzi, których sobie podczas rozmaitych 
„zarządów śsweich iako Minister pozebowiązy- 
wał. 

Qd młodości swsiey £ gruntownzmi wia- 
domościami i prawdziwemi widokami obeznany, 
nie był.podczes wybochnienia rewolucyi bez 
pomocy, ani też w niepewnem położeniu. Po- 
wolana go do Konwentu narodowego. Tam 
mie chciał bydź uważanym, zagrzebał się w 
Wydziale oświecenia publicznego, i słączył się 
z Hondorsete m. 

O głosowaniu iego w sprawie Ludwika 
XVIgo możemy: zamilezeć , ponieważ Ludwik 
XYVIEHty uznał za rzecz przyawoitą pokryć to 
zasłoną, gdy go swoim Ministrem Policyi mia- 
nował. s 

Wówczas, gdy Fouche w Arrasie 
filozofiię dawał, poznał Maxymiliiana R o b e s- 
pierra, i temuż, gdy go do Zgromadzenia 
konstytuuiącego powołana, pieniędzy ma drogę 
do Paryża i ma oporządzenie się tamże, po- 
życzył Tam go Robcspierre ezęsto widy- 
wał, ale ich wkrótce różność zdań rozłączyła. 
Po iednym obiedzie u Foucheta szkalował 


z 


Robespierre mocno Girondystów, i w tø- 


nie obreżaiącym wywieroł gniew swóy na Ver- 
gnianuda, który tam był obecnym. Fouchó, 
kochaiąc Vergniauda, obrócił się do R o- 
bespierra i raekł mu; „laka natarczywo- 
ścią pozyskasz WPan w prawdzie namiętności, 
lecz nigdy nie zjednasz sobie szacunku i gau- 
fapia.* To go obraziło, i odszedł. t 
Na kommissyach, które Fouché w 
Departamentach przyjąć musiał, nader był 
-zniewolonym zbliżać się także do tenu du- 
eha czasu owego, i nieszczęsney fatalności 
wypadków ulegać; tymczasem czytamy nawet 
w iednem obwołaniu ustawy” przeciwko oso- 
bom podcyrzanym, mocą którey aresztowanie 
"Xięży i Szlachty w massie nakazywano, text 
następuiący, który potrzebował odwagi, aby 
go napisać i wydrukować daią a5go Sierpnia 
179380: | | 
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„Prawo chce , aby pedeyrzanych wyłączyć 
z obcowania towarzyskiego; pomyślność Kraiu 
koniecznie wymaga takowey ustawy, Lecz gdy- 
-by dla utwierdzemia zdania swoiego o kia checia 
no wierzyć niepewnym doniesienióm, tedyby 
wspierano dowolność, która tak sercu moiemu, 
iako i słuszności bardzo się sprzeciwia. Miecz 
Sądu nie powinien tu i owdzie na oślep uga- - 
dzać; prawo wymaga surowey kary, ale nie 
wyroków klątwy, które są równie nieludzkie, 
iak bezprawne.“ ` 

Na swoiey kommissyi wLugdunie, wal- 
czył æ żądzą chciwości rabunku i krępował 
bezprawia. Przywrócił był w umysłach spo- 
koyność i bezpieczeństwo, gdy go Robes- 
pierre przed Jakobinami oskarzył , iakoby 
przyiacieł QOyczyzny uciemiężał,i 
z arystokracyą układy zawierał. Od- 
wołany do Paryża miał odwagę powstać prze- 
ciw przekorney potędze Robespierra, iz 
mownicy Konwentu narodowego powoływał go 
do usprawiedliwienia skargi swoiey. 

Upadek Robeapierra położył koniee 
tym sporom: Myślano, śe w grobie iego zam- 
kną się namiętności; lecz 4daie zię to bydź 
przeznaczeniem naszem , abyśmy: się w kole 
nedzy i błędu obracał. Ludzie, którzy przed 
Fobespierrem podło czołem bili, nie zna- 
chodzili po śmierci iego dosyć dobitaycb szka- 
luigcych słów na wyrażenie swoicy nienawiści 
ku niemu. Przesada w tem wzmogła się tak 
dalece, że mu przypisywano zmierzanie do 
Dyktatpry. „VVyświadezaią mu zbyt wiele sa- 
szczytu (zsrzucił na to Fouche z żywością), 
przyznaiąc mu plany i układy; będąc ón dale- 
kim od stanowienia wzgledem przyszłości, nie 
myślał nawet o niey. Był ón porwsnym od wy- 
padków i posłusznym ich pędowi, którego siły 
ani wstrzymać, ani kierować nie mógł“ Ta 
uwaga zdawała się okazywać przychylność.: Od 
tego czasu był Fouche w oczach nieprzyia-. 
cioł swoich stronnikiem Robespierra, a 
wkrótce oskirzono go o wdan:e się w spisek 
do przywrócenia terroryzmu. , 

Oddalono go z. Konwentu narodowego. 
Dopiero po zniesieniu. tego Zgromadzenia, 
Fouchće pablicznie znowu wystąpił. Dyrek- 
toryat wykonawczy zlecał mu rag po raz po- 
selstwa w Medyolanie i w Hadze. Tam 
bronił ze stałością fiepodległości obu tych 
Kraiów przed słabością Rządu  swoiego, 
który ie poważać przyrzekał, s przecież ie na 
obcą chytrość wystawić zamyślał. r 

Spostrzegł się Dyrektoryat, ale iuż było 
za późno. Już woyska nieprzyiacielstie. wkra- 
czoły do Włoch, nieukontentowani wewnątrz 


AR 


Francyi stawali się śmielszymi, nieład się 
wzmagał, Powołano Feucheta ma urząd 
Ministra Policyi powszechney. 
„ka sławe zjednał przez dobro, które czynił, 
przez zapobieganie nie iednemu nieszczęściu, 
i przez odpór, który zawsze, gdy 0 .rzecz 
chodziło , dawsł namiętnościom. 

Gdy objął Ministerium pod Dyrektorystem 
wykonawczym, naypierwszym iege brokiem 
było pamiętne zdanie sprawy e sprawcach bun- 
tu. 
poprawić mieli; to, to dla rozpasania namię- 
tności swoich przedsiębiorą, iest u nich cnotą 
i wolnością; każdy środek, którym Kraiem za- 
groźaią i one straszą, zdaie się im zdolnym do 
popierania mocy i szczęścia onychże.'* Mówiąc 
o potworach, które po więzieniach mordówały, 
dedał: „,Wyrzuty ich sumnienia nie potrafią 
zagładzić pamięci nieszczęśliwych , których po- 
zabiiali. Naród widzi- tylko, iak. ich skryto- 
bóyczyczym sposobem pomordowaną, lecz w 
ich sercu nie może czytać wyrzutów, Któreby 

umysły Ludu zaspokoić zdołały.* j 
- Kto Xięcia Otranto w gronie rodziny 
iego widzi, myślałby, że duch iego i sposób 
myślenia mie przechodzą zakresu skłonności 
domowych. Obyczaie iego są proste i surowe. 
Dla siebie nie potrzebuie bogactwa, brzydzi 


się podstępem i wykwintnością ; pozwala Z so- 


bą otwarcie mówić; to, co iest nicznaczącem, 
pomiia, a gruńtownie uwaźa wszystko, co iest 
ważnem. Jest obeznanym z wszelkiemi wyo- 
brażeniami ściągaiącemi się do stanu człowie- 
ha, do szczęśliwości i obowiązków iego; co 
tylko może mieć wpływ do wydoskonalenia 
towarzystwa Cywilnego, do iego uszlachetnie- 
nia, do iego bezpieczeństwa, lub do iego 
zepsucia i zniszczenia, to wszystko nieustan- 
nie zatrudnia myśl iego. VV ciągu długiego i 
pracowitego zarządu swoiego, brał w swoia 
obronę każdy ston posiadania bez wyiątku. Zu- 
"pełne bezpieczeństwo znaydował Każdy, kto 
tylko do spokoyności dążył. 

Zawsze się sprzeciwiał krokom chwilowey 
konieczności. „Te tylku (mówił ón) utwier- 
dzaią złe, nie tamuiąc go; gdyż keniecz- 
pie dowolne wykonywanie oaychże, zawsze się 
powierza namiętnościom.* ; 

Posieważ Xiążę Otranto rozmaitym 
Rządom służył, przeto chcieli nieprzyiaciele ie- 
go w nas wmówić, iakoby charakter iego sto- 
 bował się do każdega; ależ, gdyby ón był 
wszystkim Rządóm miewolniczo służył, tedy, 
lak się nam zdaie, nie byłby pewnie ani części 
zycia awviego przepędził na wygnaniu i w ban-e 
micyi. 


` 


Sa 


Tu sobie wiel- 


„Nie spodziewsycie się- (mówił), aby się: 


+ 


Listy Xiążęcia Otranto i iego urzędowe 
przepisy dla Prefektów , maią cechę przezor- 
ności i bardzo trudnęy sztuki kierowania serca 
ludzkiego. Popełnia ón częstokroć omyłki w 
pisaniu, ale co pisze, rozmyślane iest z wy- 
sokiem obięciem i światłem. 
*  Powiadano, że Xiażę Otranto iasko Mi- 
nister za czasów fizeczypospolitey, przez swoie u- 
rzędowe przepisy Biskupom i Prefektóm wydawa- 
ne, zmierzał do postawienia Moralności w mieysce 
Religii, a Policyi w mieysce Sprawiedliwości. 
Dostaliśmy oba te'okólBiki, które osobliwsze- 
“mu obwinieniu temu. za pozór służyły. Fou-. 
che wydał ie w miesiącu Brumaire (Listo- 
padzie) gdy Bonaparte na czele Rządu Rze- 
czypospolitey postawionym został. VWVystawia- 
iąc sobie tę epokę, zdumiewamy. się nad odwa- 
ga tego, który okóln:ki te pisał. WVymagało 
to wielkiey przewagi ze strony Męża, który 
tak mówił, ażeby wówczas takie zdania i ta- 
kie zasady ważnemi uczyBić, iakie się w tych 
okólnikach zawieraią. 
Okólnik do Biskupów. 

W Paryżu dnia a5go Bru- pierwszy rok 
maire(a16. Listopada 799). Konzulatu. 

U wszystkich ucywilizowanych Narodów 
panowały iędna lab więcey Religii, lecz żaden - 
ze znanych nie był dosyć oświeconym , aby Re- 
ligii palożne mieysce naznaczył. Jedne Naro- 
dy cechowały ustawy religiyne piętnem wła- 
ściwego prawodawstwa, na podobieństwo u- 
staw cywilnych i Barzących ; Kapłani byli ich 
Zwierzchnością; Rząd był przez to z początka 
tym mocnieyszym , alc utracił moc swoią a u- 
padkiem zdań religiynych. 

U innych Narodów były Rząd i Religiia 
dwiema obok siekie steiacemi Władzami, któ- 
re się wustawicznem stykaciu wzajemnie wspie- 
rały, lub z sobą walczyły. Słudzy Religii u- 
ierzmiali, lub bywali uiarzmianymi ; wskazuią 
to nowsze dzieie Euro py. 

Nastały inne czasy; Rozum ie przygoto- 
wał, Religiia będzie ie błogosławić. Nigdy 
iuż więcey mie będziesz VWWPan w przypadku, 
'abyś prześladował, albo był prześladowanym. 
Jeżeli w wolnem wykonywaniu wszelkich 
Religii iskowa służba Boża szczególnieyszey a- 
pieki dozna, tedy nią będzie ta, która Rzeczyś 
pospolitey większe przysługi uczyni. Rząd nie 
chce żadnego pierwszeństwa nadawać, ale chce 
nagredzać zasługi. ME: 

Po tak długim boiu, w ktorym wszelkie 
wiay i błędy krwią naszą przypłaciliśmy, nie 
karm VYPan z zanedto zbytecznem czuciem pa- 
miątki dawnego anaczenią i bogactwa swcie- 


EE 


"Rząd, który się właśnie teraz w pośród 

Ludu i nieszczęścia utworzył, za .doskonale" 
iest obcznanym 2 maturą ludzką, aby: mist; 
VYPanu tę boleśg za, występek poczytywać: 
Prędzeyby myślał , żeby to byłosprawiedliwiey, a 
także szlachetniey i  rostropniey oszczędzić 
VVP.nu tak  wielźich ofiar, a  zmnieyszyć 
owe, które ponieść musiałeś. Jednakże zs- 
wierz VWPan własney naucę swoiey, a przy: 
tem wszystkiem, co osobiście poniosłeś,.pozo» 
stanie Ci ta wielka pociecha; że nieszczęście. 
T'woig służbę Bożą przywróciło do tego; ce w. 
każdym czasie siłę upadaiącą:na nowo podnio»' 
sło, to iest, de zasad pierwotaego iey utwo- 
rzenia, Zważ WPan, iak cierpie:ia Jego iuż 
uśmierzyły nienawść owych, którzy własne 
'mieszczęście Jemu samemu przypisują. Po- 
wszechny oklask stwierdził tę uchwałę rządo- 
wą, która na WWPana iuż więcey żadnego obo- 
wiązku przysięgi nie wkłada, i tylko przyrze- 
czenia wiary od Niego wymaga. Nie dozeasz 
WPan iuż więcey żadnego przymusn, nawet 
` ani w naylębliwszych skrupułach ewoich. 

Ten, ce się między ludźmi zjawił dla 
podania im niebiańskiego prawa Obyczaiów, 
którego VVPan nauczasz, nie żądał bynaymniey 
tak wiele od VYładzy świeckiey., 

„Nawet ci, którzy w trzech wiehagh po 
nsstaniu Chrześciiaństwa, takowe wraz z Kon- 
sta ntynem. na tron Rzymski wynieśli, nie 
mieli większych środkaw iak VVPan, ażeby 
wyznanie swoie zrobić wyznaniem Swiata. 

Atoli, zważ VYPen dobrze, że te wie- 
tno widoki, htóre się Mu znowu otwierają, i 
da'eko granice czasu i widomego świata prze- 
chodzą, na nowo zakniętemi zostaną, ieżeli 
YVYPan w'ernie dopełniać nie będziesz tego, 
"go Rzeczypospolitey przyrzeczesz, 

Nie iest to bydź wiernym Tzeczypospołi- 
tey, gdy WPan  wzywaiąc do winnego iey 
posłuszeństwa , oraz i do nienawiści przeciw 
niey pobudzać będziesz, WVydzierać iey mi- 
tość Francuzów, iest zdradą. 

Zważ WPan także, iż nadaremnie byłoby 
publicznie na kazaniach, a skrycie przy spo- 
wiedzi edmiennym tonem mówić, WVynarzania 
się umysłów, kióre VVPan prowadzić i kształ- 
cić będziesz, wyiawią skryte natchnienia po- 
chodzące ze spowiadalni, w którey nad umy- 
słami peruiesz. j : 

Nie, ce się tycze Rzeczypospolitey, nie 
może WPanu nie bydź łatwieyszem , iañ żje- 
dnać sobie prawo da iey sbrzyiania, 'roazpowia- 
dając zasady onejże wraz Z zasadami swoiemi, 
i oboie głęboko wpiisiąc w serca unięsione. 
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powodami. i niepożytemi wagrodami cnoty, 
które im. VVPan zapewbiasz. 
(Podpisaug) Fouche. 
. Obólnik do Prefektów. 

W Paryżu dnia 3ogo Bru- ` w pierwszym raku 
m air'e'(21g0 Listopada t799) fMonzulatu. . 
(- „Obywatelu .Prefekcie! Urząd W Pana iest 
w śeisłym i rozliczaym związku: z Sądownice 
twem. Zakresy działalności Policyi i Sąda- 
wniętwa stykaią się w sobą istotnie, przenikaią 
się na wzajem, i gdaią się iedes w dragi na: 
wzaiem .przechodzić.  Obsdwa bez przestanku 
wspólnie działają: w. jednychże :czyainościach ,.a- 
przecież: iak małe w 'powseecbności. to -współe. 
działanie było prawdziwte zgodnem!.. „ive 

:Sadowsictwo, otoczone nader wielu fore 
malnoścismi, nigdy ;nie przebaczało Policyi. 
saybkiago iey trybu. Policya, prawie od wszy 


„stkiob więzów uwolnioas, nie mogła nigdy ue: 


miewianić powóluego kroku Sądownictwa. Co 
zaś oboie nawzajem sobie wyrzucały, zó to 
społeczność: 'w ogólności tak iedaemu, dako i 
drmgity, częstokroć zarzuty czyniło, 


è p 


Policyi zerzucią, če niespokoi niewin- 


mych; Sądownictwu, że nie umie aoi prze» 


szkodzić zbrodniarzewi, aui- go schwyt-ć.. Gdy 
pierwsza znaydowała się w ręku Mrólow,. 
poczytywano ią powszechcie <a narzędzie sa 
mowładonści. Gdy z:ś.trugie wykoaywaią 
Urzędnicy prewai, przeto się częstotrać zdam 
walo, że się w ciemnych labiryntach aprzeca- 
ności praw g-błahsło. | í 

U niektórych Narndów, «00 będąc uad 
miarę polevrzliwemi wolności. swoiey zazdros ` 
śnie przestrzegały, poświęcano Poligyę Sądowe 
nictwi. lane, ieszcze niecierpliwsze Narody; 
nie chcąc się dać prowadzić powolnym for- 
mąlnościom przez dabirynt praw niezliczonych, 
samo Sądownictwo przetwerzyły na Policyć. ` 

Ale k'o czas i mieysce jch obepólnego ~ 
działania bystro w oko bierze, przekonał się, 
że Pwlicya i Sądęwnictwo w Każdym prawdzi- 
wym porządku tewarzyskim, ani bez sicbie ma 
wzaiem ostać, aoi też zupełnie w iedno spoić 
się nie mogą. | 

© E w samey, rzecey, przypałrzmy się roz 

Sądownictwu przed wyrokiem sądew;ń, i po 
zayściu onegoż. Przed wyrokiem nie będzie 
ono chciało ani mogło z honorem wyyśdź z 
świątyni ówoiey dla zwiedzenia owych mieyse 
publicznych, albo dla wyśledzesia owych echrox ' 
nień taierenicy, gdzie bezęieczeństmo. ' po / 
wszechne i szczególne nadwcrężone, gdzie wys 
stephi, zbrodnie i sproćności popełniore bydź 
mogą. Nie tylko iego powaga i dostoicństwa, 
lecz sama nawet dobra słąwa iege, naraż „dyby 
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się przy em na niebezpieczeństwo. Przy: tak 
szynnym dozorce, Sędzia częstokroć stawałby. 
się świadkiem ,a:tym nigdy bydź nie powinien... 


Aby świadectwo innych doskonale rozważyć, 
mie powinien bł-śdź nigdy na szali świadectwa 
wwłagnego: Jeże Sąd sam Każe aresztować o- 
skarzonych, tedy iuż tem samem stawi się Z 
nimi w st:nie woyny, ca wyrokowi sądowemn, 
iakim bydź powinien, wcale jest przeciwnem. 
Sadowni two nie. posiadałoby zaufania ani u o- 
„skareanege, ani u społeczności, zg-ła, ani u 
siehie samego. wyiąwszy wtedy, gdyby ie u 
wszystkich straciło. > JE 

Perse %żważmy Sądównićtwó po wydanym 
- wytókć, t'gdy teñ ma bydź dopełnionym. Bę- 
„dłzieś-ono st-wi'ć rusztowenić, póprowadziż o= 
no m4 ćiracenie nieszczęśliwego; którego sha- 


zało? 'WVsżystkie Lody tey ziemi czuły to; 


że kiedyiedaa itaż sata Władza wyrok śmier- 
ci wyd.ie i wykónywa, wówcześ Sądownictwo 


nie zdaie się istnieć dla' sądzenia zbrodniarzy, 


Jecz dlo zabiani» dudeis Wszystkie Lucy tey 
ziemi czsły to, że.kiedy sprawiedliwość na'o- 


hropney midow:'i wytonywunia wytoków swo.: 


ieh sema na pierwszem mieyscu zasiada, nie 
moźć ioż nvówczas zostawac więcey przedłnio- 
„tom miłości ezłow'cks, lecz stać się mausi po- 


ałrachem iegn. WVszystko, ©» Władzę szdową 


othcze, mie. powinno w miey nic innegó oke- 
zywać, jak. czystą niebiańska Władzę wieczney 
mądrości. Na:enczas iest' ona tew, czem liydź 
powinna: właściwą bieligiią porządka towerży» 
skiego. sy x 1, 

Tym sposobem.. tsk czas przed wyrokićm 


sądowym , iako też > pó wydaniu onegoż, iest 


tym czasem, w którym Sąduwnictwo samo 


dzisłać nie meże ; obadwa te czasy należą do. 


zakresu działania Policyi. 

[a „ma wszędzie, oczy i ręce, i zdoła 8- 
resztówać winowaycę wszędzie, gdzie tylko 
zbrodnie popełaione bydź mogą. Oaa dla u- 
trzymania publiczney spokoyności rozliazuie u- 
ebrojonęmu szeregowi przemagiiącemu wszel- 
bę siłę, którsby ivy przeszkadzać mogłaj ona 
posiada. wszyetkie środki, aby oskarzonego w 
ręce sprawiedliwości oddsć , i uprzątnąć albo 
pokonać to wszystko, coby się dopełniecia wy- 
rotu Sędziego opier:ć chcisło. | 

Przy tokim podziale obowiązków urzędu 
między Policyą a Sądownictwem, hezsprzece- 
nie. nayprzykrreyszemi są, owe; ktore netura 
rzeczy mn Policyę wkłada. Atoli właśnie nare 
cieższe obowiązki urzędu znarduią nayczyściey- 
szą nadgrądę swolą w sercach takich Zwicrze 
chników, którzy dla ebowiązków swoich i dla 


mon 


Oyczyzny żyją, Właśnie naywiększe poźwięces 


„nie się sprawia im roskosz nayyyższą.. 


„Gdy owi. którzy wyrok wydoli,, tokowe= 
go mię spełniaia;. owi zaś.-ca spełnienie. roz4 
porzódzaią ,. wyroku nię wydawali, przeto inž 
sam ten podział obydwóch przykrych urzędów, 
-surowość każdego z nich łagodzi. Urzędn:kem 


- Polipyi wySonywaniem uchwał Władzy sadov ep- 
; zarządgaiącym,: pokazuie się opo 'z tey samep 


strony., i prawie w tym samym. względzie, ce i 
towarzystwa cywilnemu. którego. to wykonania 
hyt iego wymaga, a powszechna onegoż wola 


| go. nukazuie. 


„Co większa nawet, Obywatelu Prcfekcie$ 
.przypatraiąc się rzeczy, z bliska, będziesz W Pan 
tem częściey „miał, wielorokie sposobności i 
śrudki łogadzenia surowości obowiązków nrzę« 
«du dla uspokoienia własoegio serca swoiego. 
Takowe środki 'i powody znaydziesz VVPam 
keżdegp czasu w baczności, z iaką podczas ae 
re;z:gwanig joskarzonych będziesz, mieć wzgląd 
ma wyreźnę praw przepisy, s podczas spełnią 
nia wyroku winąwaycy, ną życzenia owey wspA”. 
miałomyślney ludzkości, która się od półowy 
„mieku u wszystkich polerownych Ladnw Euro= 
reyskich a WVładzach sądowych i:Bądach hrwa= 
wygh tel głośno wysłowiłia. 

-Nsyściśleyszym zaś dbowiązkiem, "który 
wyraźna, wola prawa na VYPana wkłada, just 
przepis, ażeby Żadnego Ohywstela shi na chwi- 
lę dłużey.w reką Policyi mie trzymać, iak koa 
niccgnie „potrzeba, dla oddania:go WVłedzy sge 
dowey. i iri 

„. Same ustawy dozwaląią niektórych wyiate. 
ków od tego prawa, na którem iędyna rę- 

koymia wszystkich innsch polega. Te:rzadk'e, 

Śaś:e oznaczone i surowo egraniczone wya kiy 

zroiuły same ustawy, wł:ónie isk gdyby mimo= 

wolnie,'a nawet i z obawą. Gdybyśmy przetoy 
chociażby isden tylko ‘dodali, nie 'bylibyśmy 
iuż więcey Urzędnikaci Połicyi , ale pomocni= 

kami tyranii. Słudzy Policyi pewioni więc bydź 

w stanie każdego czasu, i podczas kaźdego hu 

reeztowania, okazać pisemne doSumenta, któ. 

reby chwilę aresztowania iakowcg, Obywatela, 

oraa też chwilę oddania or€goa pod władzę 

praw dobładnie zawierały. Pe aei 

Cała społęczoość cywilna ms prawa po- 
ciagać w tey mierże do, odpowiedźżyłaości Mi- 
nistra Policyi„ Prefchtu i wszyskie sługi o- 
nychże. : Í 

Nie zapominaey VVPan 'niedv, iak nipbeza 
p'ecznie iest na same domysły przedsiehr-ć «- 
1e5zjowacia, > Pomciy, że kati twsie., thc- 
ciażby. się- nawet przez. om:thę stały, przed 
TYładzą sgdową na uwięziowego Doy piera LE 


mó 


podeyrzanie winy rzucają; a drząe w sumnie- 


miu swoię:m , rozważ VYPan los tak wielu nie- - 


szczęśliwych , których Sędziowie iedynie tylko 


dła' tego mó Krwawe rusztowasie posłali, że * 
> p- "w Ministerstwie Sprawiedliwości. < 


ich naypicrwey 
dziego stawiła. 


pomyłka przed Krzesłćm 


" Te życzenia ludzkości, Które filozofia * 
Francuzka Mpctórsiwom i Zwierzchnościom Eu- - 
odstępują wprawdzie 


ropeyskim pra edstawia, oc 
ed głoski praw naszych , lecz są wyryte w ser- 
cach tych wszystkich, którzy Rzećzypospolitey 
służą. 


ustaw i wyroków są dewych niezbędnie potrzebną, 
chociażby naymniej” zaostrzali, lecz także, 
byśmy tey surowości wszystkiemi środkami ła- 
godzącemi, jakich ona dopuszcza , nie śmie» 
rzyli. Pe a ą 

7 Ten, na którego wyroku ieszcze nio 
wydano, nie iest ieszcze dla nas nieprzy- 
iacielem społeczności cywilncy. Ten, Który 
już usłyszał wyrok hary, iaką ma wycierpieć, 
nie iest pim iuż więcey. Przedtem nie miał 
ieszcze za co pokutować! potem odpokutował 
za wszystko. Jego dłacza miłosierdzie Bażde- 
go człowieka, który nie igst nieubłaganym, ani 
okraznym ; alhowiem ón iest ofiarą błaga ną, 
którą społeczności cywilney przynieść widzi 
się zmuszonym. Niech ona płacze nad sobą i 
"nad nim. - 

Konieczność karania występków zawisła 
bardzo od niedoskonśłości urządzeń towarzy- 
skich, które im zapobiegać nie umicią. Ka- 
rząc , stoją słndzy to'wsrzystwa cywilnego, cięż- 
ką winą oharczeni w obliceu ludzkości, któ- 
ra się żałobą pokrywa, gniewa i wzdycha. 

Obywatelu Prefekcie! Spłacay VVPan ten 
dług święty każdą ochroną, wszekiemi wzglę- 
dami, iakie w Ciebic wpaia litość nad tak wiel- 
Kiem nieszczęściem. 


(Podpisano) Fouche. 


Banaparte cenił talenta Xięcia Otran-. 


ta; ale zasady iego, Szczególniey zaś sposób 
zarządzania Policyą, nie zgadzały się z iegc 
zamisrami. Utworzył ón—dosyć osobliwym spo- 
sobem! — obok Policyi Ministra swoiego, in- 
ną Policyę , i zazwyczay widywano owych, htó- 
rych Foleya Bonapartego prześladowała, 
nciekaiących się pod obronę Policyi Ministra 
iego; z tąd się wyiaśnia trwoga Francuzów, 
ile razy Xiężę Otranto w micł:skę popadał. 

Gdy się to po pierwszy raz stało, prze- 
niósł Bonaparte Xięcia do Senatu, i 0- 
znoymił wu to mianowanie przez poselstwo, u- 
wiejbiaiące tego Ministra. Z tem wszystkiem, 
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Sciągnęfi"ySmy na siebie wielią winę,” 
nie tylko, gdybyśmy surowość do wykonywania. 


gdy- 


gdy także i naywyższy Konzał zostawał w tem 
mpiemaniu, że tyn Minister miał zamiar zje- 
dnocze.aia Sądownictwa z Policją , przeto chciał 
przeciwwie obadwa te Ministerstwa. zjednoczyć 


Odtąd zdanie publiczne trwożonem było 
przez mnóstwo szpiegów, którzy się wszyscy 
ważnymi uczynió chcieli. Nic nie szło więcep ` 
prostym trybem. swoim, lecz: dowolnie. WW 
Policyi nie było iuż ewey dzielności, która 
światła udziela i szuka 3 fałszywa gorliwość w 
służbie, mnożyła: wszędzie: oskarzenia. Jenerała 
Moreau, wpośród Paryża spokoynie żyią- 
cego, . uwikłano. w: spisek; rozpoczęty 2 nim 
proces, wzbudził niechęć powszechną, Bona- 
parte miał dosyć odwagi i, przytomności du- 
cha, że dawnego Ministra aweiego na powrót 
wezwał. ;To, właśnie iak gdyby czarodziey- 
skie skinienie, uspokoiło umysły. Xiążę O. 
trante był przylsciglem Jenerała Moreau. 
WVymógł na nim, aby się oddalił na chwilę do 
Zjednoczonych Stanów Ameryki pół. 
nocney, i tyle dokazał,że mu summę gado- 
bra iego we Franeyi mógł doręczyć. | 

Powtórny zarząd Xięcia Otran! 0, miał 
się stać jeszcze burzliwszym, aniżeli pier 
wszy. Im więcey tem Minister przywiązania u. 
Ladu zyskiwał, tem podeyrzliwszym stawał się 
Bonaparte. Nąmnożył Vyładz policyynych, 
aby uważały Policyę Ministrs, i aby wykony- 
wały rozkazy , którym, iak wiedziano , każdy 
wzbraniał się bydź posłusznym. Swoim dnchem 
zdobywczym bez ustenku za granicę miotany, 
spuszczał się Bonaparte względem wewnętrz- 
ney spokoyności zupełnie na Ministra swoiege,. 
i w samey. rzeczy nigdy spokoyność i.bczpie- 
czeństwo wewnętrzne bardziey nie panowały, 
iah. pod niebytność Bonapartego. Skoro 
się powracał, zawsze Żądania' swoje daley po- 
suwał. Prżywykły zwyciężać za granicą, nie 
cierpiał tem bardziey odporu we własnym Kra- 
iu. Po zawartym trsktacie Tylżyckim, Xiążę 
Otranto wśładał na niego obowiązek, aby. 
się zarządzeniem Państwa swoiego zatrudni}. 
„Możćsz N. Panie (mówił do niego) zdob% 
nowe Mraie, sle nie nie może iuż teraz potęgi 
Twoiey więcey ieszcze pomnożyć, Zdobycie 
Hiszpanii, hktóregó blaskiem oku 'Uwoiemu 
pochlebisią , iest próźnem nabyciem. Jesteś 
N.. Penie iuż w, semey rzeczy Władcą tezo 
Kraju, maige g niego żołnierzy dla woysha, i 
wielkie summy pieniężne dla shorbu swoiego. 
Lękay się N. Panie nazywoć się imiennym Fa- 
nem onegoź, boby Ci to obadwa te pomo: ne 
źródła wydarłe.  Pemiętay na obecność, a 
miey przyszłość na oku. ` " 


Pochiebstwo przemogłe. Bonaparte 
wkroczył do Hiszpanii. Z powodu wypad 
ków w Bajońnmie zaczęły się burzyć we 
Francyi umysły. Wystawisno to za spisek. 
Strwożony Bonaparte powrócił do Kreiu, 
Jak mgła zniknął spisek, gdy do Paryża 
przyiechał. _ Obrócił się więc ku- północy. 
Szozęście, iuż na południu ońemuż przeciwne, 
zdawało się stawisć mu nowe w drodze za- 
pory.  Zwycięztwa iego stały się krwawsze- 
mi, i były nieszczęściami przeplatane. Angli- 

„cy wylądowali do Walchern. Xiążę Otran- 
to miał sobie naówcz:s Rząd wewnętrzny i 
Policyę zleconemi; rozkazał przeto we wszyst- 
kich stronach powstać, w massie obronie kra- 
iowey: ;,Pokażemy (rzekł) Europie ,.że ie- 
śli jeniusz Cesarza blask zwycięzstw iego 
' nad Francyą rozpościera, nie trzcha tu iego 
obecności do odparcia nieprzyisciół naszych. 
i Poruszenie, w które Naród wprawionym 
został, było powszechne. Anglicy zaraz ląd 
wpuścił. Bonaparte zawarłszy pokóy w 
Wiedniu spieszył na powrót do Paryża. 
Zwinięto obronę krajową, a Minister, Bto- 
ry śmiał powiedzieć, że Cesarza nie trzeba, 
popadł w niełaskę. 
© Aby w opinii publiczney nie strscić, mia- 
„nowsł Bonaparte odepchniętego Ministra 
swoiege YVielkorządcą Rzymskie. Lecz przed 
iego odjazdem posłał do niego Jenerała B er- 
thiera, Xiçcia Neufchatelskiego, aby 
mu papiery iego odebrał. Xiążę Otranto 
odpowiedział, że te papiery usprawiedliwienie 
jego zabezpieczają, i że ich nic wyda. Gdy 
do żądania owego groźby dołączono, rzekł 
Xiążę do Jenerała: „Donieś WPan Włsdcy 
"swoiemu, żo iuż od 25ciu lat przyzwyczaiłem 
się zasypiać. z głową na rusztowśniu. Zaam 
władzę przemncy ,i nie lękam się iey.“ 

Za to skazano Xięcia na wygnanie do 
Aix w Prowancyi, ale go Bonaparte 
wkrótce odwołał. Pierwsza rozmowa nie po- 
szczęściła się, Minister myślał o woynie z 
Rossyą toż samo, coi © woynie z Hiszpa- 
miią. Xiążę uchylił'się do dóbr swoich. Po- 
tem wezwał go Bonaparte z Drezna do 
siebie, lecz przedstawienia Xięcia Q pokoia 

umiarkowaniu nie spodobały się. Bovaper- 
te rozkazał mu udać się do illyryi, i bydź 
tam Wielko-Rzadca. 

Ledwie co Kiężę przybył de lilyry!, 
gdy woyna wybuchnęła, Nie mogąc stawić ża- 
dney siły przeciwko wtargnieriu miegprzyijscie!- 
sšiemu, cofnął się do Francyi, a w tem o- 
debrał list od Bonspartego, aby sę udał 
do Neapolu. Tam doradzał Xiążę Dworowi, 
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go tylko roztropność i okoliczności wymagały. 

Gdyby się Król Joachim radom iego był 

powodo wał, nie byłby poszedł tą drogą, która 

do zguby prowa tzi. +. y i 
(Dai"zy ciąg nastapi. ) 


an 


ży 


u) pieczeniu chleba z ziemniaków. 


( Dokończenie. Okaczyć N. „A. Rozmaitości stron=- 
i a nice Ju. | ; ; 4 
Na pieczywo 'chlepa z ziemniaków nie 
potrzeba oddzielać mąki krocikmalowey i mię- 
scać z mąką zbożowa, albo parzyć i roztarłszy 
z mąka Żytną lub pszeniczną m.ieszać ; dosyć 
iest takową czysto wypłuksć, i n% surowo u- 
tartą massę z mąką wymieszić; pai'ność i go- 
rącość pieca sprawi dostatecznie ścisle poła- 
czenie się cząstek chlebowych. Jeżeli aś tym 
końcem ziemniaki w wielkim garnku gotuiemy, 
„albo jeżeli məmy wiadome przysposobienie, a- 
by takowe nawet za pomocą pary zgotować, 
tedy Korzystamy z tąd to, że tarcie bardzo 
mało mozołu potrzebuie. 

Albowiem ziemniaki gotowane, osobliwie 
w stanie gorącym, są tak miękkie, że ie łatwa 
i prędko wałkiem kuchennym bardzo miałko 
rozgnieść można., Gdzie nie ma machiny do 
tarcia, radziłbym ieszcze mocne gotowanie, 

Korzyść. pieczenia chleba ziemnisczanego 
zawisła od ceny żyta, ziemniaków, drzewa i ź 
resztą od użytku chleba. 

Jeżeli półkorzec żyta 3 ZA.;, a półkorzee 
ziemniaków 3ọ krayc. kosztuie, tedy miesza- 
pie ziemniaków z Żytem przynosi zysk bardzo 
oczywisty; gdyż 100 funtów ziemniaków po- 
dług powyższey rachuby daią 59 funtów chle- 
ba, funt chleha zaś kosztuie 2 3/5 Braye. więc 
cetnar ziemniaków czyni 2 ZR. 33 krayc. 

Prawda, że zysk iest mniejszy, ieżeli nie 
tak wielką iest różnica. między ceną Żyta a 
ziemniaków; tymczasem używanie ich na chleb, 
iak powyższy 'rachenek dowodzi, prawie za- 
wsze pokaże się bardżo korzystnem. j y 

- Chleb ziemnisczsny powinien dłażey „ a- 
niżeli gwyczayny chleb z samego Żyta ribię- 
ny, w piscu leżeć, aby się należycie wypiekł; 
także i piec musi bydż gorącieyszym. Należy 
więc przeto i większy wychód drzewa pora- - 
chować. 

. o*Nuhoniec. mie trzeba tego pomivąć, Że 
ziemniski g mela żytną zmiesz*ne, ze wszech 
niir wprswilzfe wage otrzymanego znich chle- 
ba w © onoreyi wyżey wspomnioney, ale mie 
w'els:ost ingo priansżelą, Jeżeli n: p: ze- eta 
funis nibi Żylne: {ob wiem g halki gaela- 


szef) 135 fintów dobrze wypióczonego: bicha- 
|4omowego otrzymuiemy,: tedy ‘mamy 1d WEJ 


 fbocheaków chleba pó. 7 funtów. ważących. 


* 


A 


Lecz ieżeli do: q0 funtów mąki śżytrey, przy- 
wmicszemy 76  funrów: zieranieków ( które to 
zmieszanie 2awsse- eszcze. bardzo smaczny 
ctb wydsie) tedy według skutku wyżey pe- 
mienionęch dyświadczeń, podobnież mamy 135 
funtów chleba , sle mie 19 1/3. bochenków po 


‘m fuvtów., iak- z- czjgstey mąki Żytney , lecz tyl- 
- ko. ıq- bochen$ó tey samęy wielkości , iali 
i tamte, Które jednakże zawsze są cięższe i 
"nabitsżi , posyeważ ziemnixku nie maiąc lipho- 


Sti i nie dzieląc się tak. subtelnie , ian mąka. z 
gatunsów: s/boża, nie są taż zdolne „do tekowe- 
go rezpul/hnienia się przez kiśnienie ciasta.. 

| Gizie przeto chleb dla służących nie tak 
pewną wagę, iak pewna wielkość mieć mu- 


“ai, tem pożytek. z mieszania. ziemiakow nie. 
będzie: tok znacznym, iak biedy się podług: 


wsgi- wydaie. "Tymczasem rozumie sẹ to tyle 


Bo- o takich gospod.ratw.ch,. gdzie się chleb. 


wo: tydzień. bochen:ami. rozdaie, i gdzie go 
słudzy: po części „zrąwu. sprzeda g. Pomnieysze 
gospodarstwa, gdzie rodzina sama chleb pie- 


eze i pożywa, lub. gdzie sobic każdy z bochen= 


ka Brnie, będą: zepewne 2: wyraźnym pożyt= 
Kiem: prawe zawsze trzecią część , albo nawęt 


ółoawęcwagi w ziemniabąch do pieczywa chle- 


DE) s. 


b dodawać.. 


Mody Warszawskie. 
(Z gazety: Warczawskiey, ); : 
Nureer IV. . 


ta r 

Axamit czarny: służy. do: wszystkich  ubio-- 
rów, i powszechnie wielki ubiór „mały: i spa-- 
cerowy, składa. się pe *ększej części z axo- 
mitów; na:reducie różnego Kolyru: widzieć się: 
d ły: krrmszynowy: ićdnak i. ciemno +"gielony: 


szezegó!niey. wzniecał ciekawość. śledzicieli. . 


- Brylantów:bmdzo msło widziano tego Kar-- 
mawała: ieżrli w celu oszczędności, toswinni ie-- 
steśmy uwiełbisó: moc 'umyśłw' Dam; naszych. 
$e üwieią bydź: wyższe” nad: czczą: okazałość,. 
tak: śekodliwą w.czasąch zubożenia powszech-- 
nego; — Z resztą, któż uie' przyzżoa;.że para: 


pięknych oczów: i' dawcip (na którym. Poikom: 


nie zbywa) droższemi::.są darami. natury. nad: 


Br;lanty.. 


Oprócz. me lnych ubiorów, : dónesiemy: też: 

( 110 pewnych przewarsch: w modzie: teraz. bę-- 
dących;: naprzyaład:: poguie' iakawaś. Zaraza” 
wzrok: skracsiąca,. a: szczeżó!niey ta pastwie“ 


mzroż młodych osób, ledwo że nie ol kalebl' — 
‘Badza: z tego: C0'mowią, le. modne Baleki, nie- 


40 Leag ; > 


można: ich obwiniać, aby zbytniem 'ezytaniem 

lub pisaniem sami sobie wzrok popsuli;. raczcy 

z w. powietrzu możnaby przypisać tę sła- 
OŚĆ... - . A i 

Życzećby należało ,: abyobok szkieł, hió-. 
re wzrok naprawiaią , “wynaleziono oraz tabo- 
we środki, któreby sposób widzenia mocniey- 
szym czyniły. — Radeiłbym na ten Koniec czy 
tać (choćby bez okularów) dzieła Montaignea, 
Yorika, Sterna it: p. 

Numer Y. 

Opróez. modnych ubiorów są ieszcze i mo. 
dne meble , iako to: lampiony Paryzkie. Daw- 
ny «sposób oświecania pokojów wyszedł z.u- 
żywania, Światło bowiem mocne i żywe: ró- 
wnie iak prawda razi, i nadto wyiaśnia rzeczyż 
lecz mglistem szkłem obtoozene , łagodnie przye- 
świeca pięknym oczom, ochrania wzrok ,i coś 
czarodzieyskiego ma w sobie. I tak: ne ieden: 
młodzieniec przy tem Światełku , 'śmieley swe 
tsync uczucia nieznacznem spoyrzesiem tłuma» 
«Gzy obok siedzącemu bóstwu; czuła leez skro« 
maa Iris, łatwięy przy tem demi- jour mie 
le nań odpowiada z pod rzęsistych powiek;. 
słowem, iest to światło sentymentalne. 

Jest oprócz tego demi-jour innego ro-- 
dząiu:w modzie:; «24 to z kop'one laternie pray 
domeych z.tleiącem tylko światełkiem. 

Ione meble u drzewa ,.maaią po więtszcy 
części: kolor. bronau: k ory we Wloszech na- 
gywaia il verde antiquo. Wracamy „sę 
gustem do: wieków Grekow i Rzymian co do 
sprzętów i. przepychu ; oby i piorwotne ich 
„enoty mogły. weyśdź w modę! 7 
i Dobroczynność: kwitnie, i iecst modą mo- 
ralną.. Maią z” powodu iey-anaczoe wsparcie u- 
bodzy,. kepcy; ieszcze: więbsze zyski,”a płeć 
„piękna korzyść okazania się w całey świetności, 


Rozmaite Rzeczy. 
-- - Dmia 1550 Lutego Towarzystwo naukowe 
Krakowskie, obchedziłe roczeicę założenia swo. 
iego: przez: pub'ięzoe posiedzenie, które Mom- 
„missarze' trzech Dworow, Prezes Senatu , Sena- 
torewie i oboiey płci znalłomici goście obecno-. 
ścią swoją: ndorawali. Walenty. Litwińs8 i. 
Prezes: Kowarzystwa i Rektor Szkoły Głowney 
Hrakowskiey, zdał spramę e*całorocznych dzia” ` 


aú Tówarzystwa,. malącegn iuż: przeszło 100- 


Członków ,.wymienia'ąe, kóry z: nich w ciągu: 
roku iska rozprawę napisat i czytal badź na pas 
bl'cznych ,. bądź” na-prywatnych pos etg: niach. - 
Między: innemi,. wspomnieł rozpruac Juliiana: 
Czermiitsń:a g0-0'ekarskrerze Nacolów,. a w” 
niey wytknął oszywistą puiwarz ,Stórą niechętny: 
Poiakoza-Xiądz- Pradt na ich Nasod rzawił, 


